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ORGAN ZWIĄZKU STOWARZYSZEŃ KUPIECKICH MAŁOPOLSKI ZACHODNIEJ

D ziś w K inotea trze D źw ięk ow ym  „W ANDA", św . G ertrudy 5.

Najweselszy, najzabawniejszy program sezonu!

PANI MINISTER TAŃCZY
W  rolach głównych - polska Jeanette  Mac Donald

T O L A  M A N K IE W IC Z Ó W N A

A lek san der Ż abczyń ski, M ieczysław a Ć w iklińska  

J ó ze f Orwid, M ichał Znicz, S tan is ław  S ie ła ń sk i

P o r a n k i F ilm o w e
W  sobotę , dnia 8 -g o  m aja o godzinie 3-ciej popoŁ  

W  niedzielę, dnia 9-go m aja o godz. 10-tej i 12-tej

S U Z Y i FLIP i FLAP

C eny  m iejsc o d  50 groszy.

— “ i   --------------------
Z A K Ł A D Y

W Ł Ó K I E N N I C Z E

ADOLF HORAK, S. A.
C e n t r a l a :  

R U D A  P A B J A N 1 C K A  
S k ła d  F abryczny:

KRAKÓW, UL. BRACKA 7

R e k la m a  je s t  d ź w ig n i ą  h a n d l u !



S ir .  2. .PR Z E G L Ą D  K U P IE C K I-

PO D ST A W A  D O  OBLICZANIA SKŁADEK NA RZECZ 

IN STY TU CY J U B EZPIECZEŃ  SPOŁECZN Y CH .

W ed łu g  n ieobow iązującej ju ż  dziś u s taw y  o u- 
b eżp iecżen iu  na  w y padek  ch o roby  z 1920 r. po d staw ą 
do ok reślen ia  w ysokośc i sk ład ek  b y ł zarobek  ubezp ie­
czonego , "zaś do teg o -za ro b k u  zaliczać należałó  „obok 
pensy j lub p łacy  roboczej w szelk ie  św iadczen ia  w go ­
tów ce (p rem ie , tan tiem y, g ra ty fik ac je , doda tk i itp .) 
i w  n a tu rze  (m ieszkanie , życie,, o rdynaria , odzież itp  ) , 
j a k  niem niej św iadczen ia  o sób  trzecich , o ile udziela­
nie tych św iadczeń  je s t  w  zw yczaju  i w p ływ a na- w y ­
so k o ść  w y n ag ro d zen ia"  (a rt: 19).

N ajw yższy  T ry b u n a ł A dm in istracy jny  w  w yroku 
'  Z .dnia 2 p aźdz ie rn ika  1936 r., 1. re j. 566:7/33, 5668/33 

i 7 7 6 7 /3 3 .ro zw aża ł zagadn ien ie , czy w  m yśl ustaw y  
■ o ubezpieczeniu  na  w y padek  cho roby  z 1920 r. do  za- 
r-|robkii, stan o w iąceg o  p o d s taw ę  do ob liczen ia  sk ładek  

z a lic z a  się w ynagrodzen ia , niestałe , zależne od  okolicz­
n o ś c i "  p rzypadkow ych , nie d a jący ch  s ię  przew idzieć.

NTA. s tw ierdza , że. w  m yśl tej, u s taw y  w arunkiem  
zaliczania;--premii, tan tiem , gratyfikacy j i innych d oda t- 

:kowych; św iadczeń  do zarobku ubezpieczonych- je s t  
.to, b y  udzielan ie  takich- św iadczeń ' d oda tkow ych  było 

' w  zw yczaju  i b y  w p ływ ało  na  w ysokość  w ynagrodze- 
-,-nia. Poniew aż, w yw odzi NTA , do  is to ty  zw ycza ju  w 
/zak resie  s to sunków  p raw nych  na leży  s ta łe  sto sow an ie  

' ;pew nej norm y jak o  trw ale  obow iązującej,.1 p rze to  p rzy - 
. ; ją ć  należy , że przep is pow ołanego  art. 19 m a na myśli 
, 'te  w szy stk ie  d o d a tkow e św iadczen ia  p ien iężne, które 
| | s ą  w yp łacane  s ta le  w  pew nych p o w tarza jący ch  s ię  o- 

; k resach  —  w pływ ając ; w - te n  sp o só b  trw ale  na  .wyso­
k o ś ć  w ynagrodzen ia . Z godn ie  z tym  n ie 'p o d p a d a ło b y  

pod po jęcie  pow yższych  św iadczeń  dodatkow ych  
św i^dczehib '' ty lko  jed n o fazo w e ' i1' p rzygodne  ‘(okazy j­
n e ) , zdarza jące  s ię  jedynie  spo radyczn ie , w  raz ie  za j­
ścia.. pew nych, szczególnych , okoliczności, a  n ie  p o w ­
ta rza jące  się zw ycza jow o  w  pew nych; periodycznie

pow ta rza jący ch  s ię  ‘ok resach , a  w ięc nie w p ływ ające  
trw ale  na w ysokość  w ynagrodzen ia .

N ależa łoby  s ię  zastanow ić ,, czy  i w  jak im  zak re­
sie  w spom niane  s tan o w isk o  N TA  m a zasto sow an ie  
obecnie  pod  rządem  innych  p rzep isó w  praw nych.

Art.. 14 pk t. 1 u s ta w y  o ubezpieczeniu  społecznym  
(sca len io w ej) z roku  1933, obecn ie  obow iązu jące j, —  
„ z a  fak tyczny  zaro b ek  uw aża  się  całkow ity  dochód u- 
bezpieczonego, s tan o w iący  w ynagrodzenie, za ;p ra c ę ,. 
a m ianow icie , ( jeś li chodzi o w ynagrodzen ie  pien ięż­
ne) w ynagrodzen ie  pien iężne w raz  z wszelkim i d o d a t­
kam i (p rocen ty , tan tiem y , g ra ty fikac je  itp.-)y w y p łaca ­
nym i na  pod staw ie  um ow y lub zw yczaju  w  daijyih 
p rzedsięb io rs tw ie , jeżeli doda tk i te trw ale  w p ły w a ją  na 
w ysokość  w ynagrodzen ia* .'o raz  w y n a g ro d z e n ie 'z a  go­
dziny  nad liczbow e ,

S tw ierdzić  w ięc należy , p rzede  w szystk im , że w 
m yśl pow ołanego  p rzep isu  u s taw y  o ubezpieczeniu;; 
spo łecznym , w yn ag ro d zen ie  za godziny  nadliczbowe^- 
zalicza s ię  do zarobku , stan o w iąceg o  p o d s ta w ę  do- 
w ym iaru  sk ład ek , n iezależnie od  tego , czy  j e s t  ,.6{jo zja-j 
w iskiein Stałym , czy  też  przypadkow ym ,, nie {dającym 
się  z g ó ry  przew idzieć. A w ięc w  kw estii, zaliczen ia  dtf- 
za robku  w ynagrodzen ia  za g o d z iny  nad liczbow e wy-r 
żej p rzy toczone s tan o w isk o  NTA nie m a pod  rządem  
przepisów , u s taw y  o ubezpieczeniu  społecznym  zasto-/ 
sow an ia.

Inne w ynagrodzen ia  p ien iężne w raz  z w szelkim i, 
dodatkam i po d leg a ją , ja k  w spom nieliśm y, doliczeniu 
do  zarobku , w  m yśl u s taw y  sca len iow ej z 1933 r., jej1; 
żeli „ trw a le  w p ły w a ją  na w ysokość w y n agrodzen ia"  
—  a  w ięc jeżeli są  zjaw isk iem -nie  przygodnym  ( je d n o !  
razow ym , okazy jnym ) lecz trw ałym . T a k  też in te rp rc i 

-tiije odnośny  p rzep is  u s taw y  sćalem d\vej 'N T A '- '^ ''p o ­
w ołanym  w yżej w yroku. NTA stw ie rd za  w  u zasad ­

n ie n iu ,  że p rzy ję ta  przezeń w ykładnia  u staw y  <.z 1920

C ią g  dalszy  na  str. 11-tej.
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Cena abonam entu :
A bonam ent kwartalny 4 z) 

„  półroczny 8 zł 
„  roczny 16 zł 

Prenumeratę i ogłoszenia przyjmują 
wszystkie biura dzienników i ogłoszeń

Godziny urzędowe Redakcji od 6 do 7 
wiecz. Rękopisów Redakcja nie zwraca. 

Redakcja i administr. Kraków, Grodzka 40. 
Telefon Nr. 132-67 

Konto P. K .~0 . Nr. 400.342.

O głoszenia:
Wioraz milim. l up. na okładce 40 greny 
Wiersz milim. 1 izp. na I itr. okładki 60 groszy 
Wteraz milim. 1 izp. w tekście 60 groszy 
Cala strona okładki Zł 200 ęól strony okładki Zl 100 

Ćwierć atrony Zl 50 O.ma .trony ZI 25 
Cała strona w tekście Zt 450, Pół atrony Zl 2J0 

Ćwierć atrony Zl 120 Jedna dama atrony Zł 60

d z ia ł A D P iiN is m o !' N ititucn on o śc i i w a m  m m m m m
p o d  k ierow nictw em  pierw szorzędnych  fachow ców  prow adzi

Diuro Btidialfcnjiira-Stewiziuiie rzeczoznaw cy sąd . S». I H A N T  A
w Krakowie, ul. G rodzka 13. — Telefon 131-12.

PREM IE! PREM IE!
d la  palaczy zwijek (gilz)

A L T E S S !
M O KKA —  PEŁNOWATKI

f f l  | Wszelkie Druki
poleca : |  O ™ *  1 ffi L L  IDU y

DLA K U P C Ó W  i P R Z E M Y S Ł O W C Ó W

t a n i o  i s z y b k o

D r u L a r n i a  J. F i s c l i e r a  w  K r a l i o w i e

UL- GRODZKA 62. TELEFON 104-12.

d ł* . T C ^ M T H  L J W I  A  S k ła d y  w ę g la , k o k s u  i d rz e w a
7 x  S t U r  1L  M  Y  L A  K r a k ó w ,  Telefen 170-00

ODDZIAŁY: ul. Kazimierza Wielk. 93 —  ul. Jul. Lea 93 - f  ul. Czarnowiejska 43
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Echa tygodnia.
O d  pew nego czasu  nie przesta je sią ku p ie c tw u  

ż yd o w sk iem u  z  in n yc h  dzieln ic grozić n a p ływ em  
k u p c ó w  z  W ielkopolsk i, k tó r zy  sw y m i zdolnościa­
mi. o rgan izacyjnym i, ta len tem  ku p ie ckim , zm y słe m  
gospodarczym  etc. m a ju  w y p rze ć  zu p ełn ie  Ż ydów  
z  handlu . N ie  m a m y, oczyw iście , n ic  przec iw  tem u, 
a b y  k u p c y  w ie lkopo lscy  pene trow ali do in n yc h  
dzieln ic k ra ju  i ko n k u ro w a li z  ku p c a m i ż y d o w sk i­
m i sposobam i, p r z y ję ty m i w  u czc iw y m  śm iecie k u ­
p ieckim . N ie ch  ścierają sią ze  sobą w e w za je m n e j  
ryw a lizac ji: ta len t, zm y sł ku p ie cki, siła  ko n k u ren ­
cy jn a . K to zm y cią ży , ten  zostanie na  pow ierzchni. 
A le  o ka zu je  sią, że sami. k u p c y  w ie lkopo lscy , k tó ­
r z y  od  długiego czasu  zapow iada ją  „mai;sz na re­
sztą  P olski“ tru ch le ją  ze strachu  na w id o k  k u p c a  
żydow skiego , chcącego spróbow ać szczęścia na te­
renie W ielkopolsk i. J e s t rzeczą  jasną , że  ku p ie c  ż y ­
d o w sk i w  w alce k o n k u re n c y jn e j nie ko rzy s ta  z  żad ­
n y c h  p r zy w ile jó w  an i b ene fic jów . J a k ż e  miąć sią 
to dzie je , że  sprężyśc i i zdo ln i k u p c y  w ie lkopolscy , 
m a ją c y  za  sobą ca ły  aparat a d m in is tra c y jn y  i. po­
parcie społeczeństw a —  o baw iają  się ko n k u ren cji 
ży d o w sk ie j  na ich w ła sn y m  pod w ó rku , gdzie Ż y ­
d ó w  praw ie  że  n ie m a?

K u p cy  żyd o w scy , w ra ca ją cy  z  W ielkopolsk i 
opow iadają  też  ciekaw e rzeczy . Ż yd o w scy  k u p c y  
i kom iw ojażerow ie zaw iera ją  tra n za kcje  z  kupcam i 
po lskim i, n ie są praw ie n igdzie w y rzu c a n i ze sk le­
p ó w  i  w cale sobie chw alą  osiągane w  W ielkopolsce 
obroty. Ż yd o w sk i kom iw o ja żer  w ie  j u ż  k ie d y  i o ja ­
k ie j  porze ku p ie c  p o lsk i go p rzy jm ie . C zasem  dzieje  
się to w ieczorem , po godzin ie ?-m ej, g d y  personal 
opuszcza  przedsięb iorstw o, czasem  kup iec  p r z y j ­
m u je  Ż yd a  u  siebie w  dom u, a czasem  tra n sa kcy j 
d o ko n y w a  się na  gruncie „n e u tra ln ym “. T en  sam  
kup iec , k tó ry  k u p u je  u  Żyda, n ie przesta je, o czy ­
w iśc ie , w  d a lszym  ciągu piorunow ać przec iw  Ż y­
dow i, n ie p rzesta je n a w o ły w a ć do b o jko tu  a n ty ż y ­
dow skiego  Ud. A le to m  „ teorii'. W  p ra k tyc e  rze­
c z y  m a ją  się inaczej. K up iec w ie lkopo lsk i obdarzo­
n y  je s t  d u żą  dozą  zm y s łu  kup ieckiego , k tó ry  au to ­

m a tyc zn ie  oddziela  po lityką  od interesu, uczucie od  
zy sk u . Ż yda  n ienaw idzi, ale z  n im  hand lu je , bo na  
hand lu  z  Ż ydam i osiąga się n a jw ię ce j z y s k u . C zęść  
lego z y s k u  pośw ięca  na cele m a ik i z  Ż ydam i, bo to 
odpow iada  jego p rzekonan iom  p o lity czn ym , ale 
handlow ać z  Ż ydam i nie przestanie. IV oczach  
w spó łobyw ate li sw y c h  będzie, oczyw iście , nadal 
uchodził za  „pioniera idei od żyd zen ia  P olski“ i o tę  
opinią m u  w  gruncie rzec zy  ty lk o  ■chodzi.

N ik t  nie chce sią narazić „bohaterom“ ale n ik t  
le ż  n ie chce zostać ta k im  bohaterem . T a k że  tu ta j  
obow iązuje , szczególnie u m ieszczan , m ieszczańska  
zasada, że „ lepiej b y ć  ż y w y m  i c a ły m  tchórzem , 
n iż  za b ity m  bohaterem ". ,

S tą d  to zakłam an ie, ja k ie  szerzy  się w  życ iu  
p u b lic zn y m  i. p ry w a tn y m  obyw ateli. Po cichu  ka ż­
d y  sobie m ów i, że a kc ja  b o jko tow a  pozbaw iona jest. 
w szelkiego  głębszego sensu, bo jeże li ce lem  ja k ie jś  
akcji, m a  b y ć  coś, co się da  urzeczyw istn ić , to boj- 
ko t nie m a żadnego celu, bo ani n ie je s t w  stanie  
doprow adzić do w yg łodzen ia  ludności żyd o w sk ie j,  
ani. n ie  zm u s i je j  do em igracji (bo n ie m a  dokąd), 
ani. te ż  n ie w y p rze  Ż yd ó w  z  ich do tychczasow ych  
gałęzi, zarobkow ania , bo są to w łaśnie ostatnie dzie­
d z in y , w  k tó ryc h  pozw ala  się Ż yd o m  pracować. 
Natom iast b o jko t n iszczy  k a p ita ły  żyd o w sk ie  i po­
w o d u je  zb iedn ien ie ludności, żyd o w sk ie j, c zy li osła­
b ia  m ożliw ość em igracji Ż yd ó w  z  P olski, boć p rze­
c ież ja sną  rzeczą  jest, że  je że li ju ż  k to ś  z  P o lski w y ­
em igruje, to w łaśnie e le m en ty  zam ożniejsze, m a jące  
za  co w y jec h a ć  n ie zaś proletariat, k tó ry  nie będzie  
w  stanie sfinansow ać sobie naw et pod ró ży  em igra­
cy jn e j.

M am y w rażenie, że  m ało lu d z i zd a je  sobie spra­
w ą  z  tego, ja k  straszliw e spustoszenie m oralne c z y ­
n i praca n a d  u rzeczyw istn ien iem  ja k ie jś  idei, opar­
te j na n ienaw iści, k tó ra  to idea w  końcu  o ka zu je  
się n iem ożliw ą  do realizacji. A le  m ów ić dzisie jsze­
m u  poko len iu  o grozie spustoszenia  moralnego, to 
ta k , ja k  praw ić  ko za k o w i m orały o w sty d zie . „Mo­
rale" to je s t rzecz bardzo cenna, ale z b y t  subtelna
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na  dzis ie jsze  czasy . K ie d yż  miąć ludzie  zrozum ieją , 
że  a kc ja  b o jko t om a szko d zi Polakom  bardzie j n iż '  
Ż ydom , że  szko d z i przede  w s zy s tk im  całem u kra- 
jom i, bo n iszczy  jego zasoby kapita łow e, zu ży w a  
energią na  burzenie m artości p o z y ty w n y c h  ze  sta­
now iska  gospodarczego, a m  m iejsce zb u rzo n yc h  
n ie s tm arza  ża d n y c h  n o w y c h  martości? Psychoza, 
ja k a  d ziś  p a n u je , n a jm n ie j nada je się do zrozum ie­
n ia  ty c h  rzeczy . Pogorszenie sią s y tu a c ji gospodar­
c ze j m y  tłum aczą  p a łka rze  nie dzia łan iem  bo jko ­
tu , ale ja k im ik o lw ie k  pow ikłaniam i. na terenie mię- 
d zynarodóm ym .

A  p oza  tyrri: z ła  sy tu a c ja  gospodarcza nadaje  
sią ty m  bardzie j do m ystam ian ia  haseł o konieczno­
ści. em igracji c idopóm  do m iast, k tó r zy  obejm ą  po 
Ż ydach handel i unarodow ią  go i o konieczności 
em igracji ży d o w sk ie j  z  Polski.

N ie  sp o d ziew a m y sią za tem ; że  ew en tua lne po­
gorszenie gospodarcze kra ju  m oże m p lyn ą ć  na  za ­
n iechanie bo jko tu . W p łyn ę ło b y  W tedy; g d y b y  bo j­
k o tu ją c y m  zależało napraw dę na ro zw o ju  gospo­
darczym  i p o lity c zn y m  państw a . C zy n n ik o m  ty m

za leży  m  p ie rw szy m  rządzie na  zn iszczen iu  Życiom. 
K w estia , c z y  oclbądzie sią to  kosztem  rozwoju, ca­
łego k ra ju , c z y  ru ina  Ż yd ó w  nie bądzie połączona  
z  ru iną  P olski —  jest na p lan ie drugim , jak m  ogóle 
in teresy k ra ju  są u  ty c h  luclzi na  p lanie drugim . Bo 
m otorem  ich  dzia łania  n ie je s t m iłość do Polski, ale 
n ienaw iść do Żydów , zacietrzew ienie , ja k ie  często  
spo tkać  m ożna  u chłopa, k tó ry  z  pokolen ia  na poko­
lenie procesuje sią p  m iedzą  lub  o gruszą na m ie­
d z y  m im o, że ko s z ty  procesu pożerają  cale gospo­
darstw o i  puszcza ją  w reszcie chłopa z  d zia d o w sk i­
m i torbam i, Zaniechanie b o jko tu  nastąpi w  drodze  
po w o ln e j ew olucji, k tó re j etapam i bącłą coraz licz­
n iejsze i  iczęstsze ustępstw a, ja k ie  bo jko tu  ją c y  c z y ­
n ić  bądą m usieli w  sw ych  zasadach  bo jko tow ych . 
N aprzód  miąć bądą to koncesje w ew nętrzne , pole­
gające na o k ła m y w a n iu  siebie i innych . Polska  
je s t biedna, społeczeństw o jes t nędzne  i p o tra fi ce­
n ić grosz. A rg u m e n t taniości, zw y c ią ży  w  h ec y  bo j­
ko tow ej. B o jko t zm u si k u p c a  żydow skiego  do obni­
żen ia  jego ko sztó w  h a n d lo w y ch  i do sprzedaw ania  
tow arów  po cenach ta k  n iskich , że  zm u szą  one z  ko ­
lei. b o jko tu ją cy ch  do zaop a tryw a n ia  się w  towar  
u  Żydów . C h y łk ie m  w ięc będą chodzili k lienc i ka ­
to liccy do k u p c ó w  żyd o w sk ich . C h y łk ie m  chodzą  
w  N iem czech , m im o, że  tam  narażają  sią ustaw om  
i w ładzom . C h y łk ie m  chodzą i teraz w  Polsce nie 
chcąc się narazić kana lii an tysem ickie j. T a jem nica  
łam ania za sa d y b o jko to w ej stan ie się w  końcu  po­
w szechną. A  pow szechna ta jem nica  przesta je b y ć  
ta jem nicą . T en  i  ó w  podniesie odw a żn ie j głow ę i nie 
zechce siebie i. in n yc h  w  d a lszym  ciągu  okłam yw ać. 
P otem  będzie czas na koncesje zew nętrzne , polega­
jące  na p u b lic zn y m  d z iu ra w ien iu  zasad  b o jko tu  
i a n tysem ity zm u . L u d zie  bąclą z  ta ką  odw agą po­
tęp iać a n ty se m ity zm , ja k  teraz potęp ia ją  filosem i- 
ly zm . P rądy p o lity czn e  są m odne i ulegają  prze-, 
obrażeniom . Zainteresowania lu d zi zm ien ia ją  się.

Życie lu d z i b y ło b y  nudne i bezbarw ne, g d y b y  
po okresie chm ur, p iorunów  i. g rzm otów  n ie zaja- 

° śniało słońce i n ie  rozpogodziło  się  niebo.

Buchalter-bilansista (ru tynow ana siła) zaprow adza 
p raw id łow ą księgow ość, k tó rą  k u p i e c  osobiście 
p row adzić  po tra fi i k tó rą  U rząd  Skarbow y uznaje. 
Z aprow adza księg i w ed ług  różnych system ów , także 
najnow szy System przebitkowy (au tom atyczna kontrola!) 
E w entualnie prow adzi te ż  księgow ość godzinow o. P rze­
p row adza kon tro lę  zan iedbanej księgow ości. Sporządza 
Bilanse. Z głoszenia  p o d :  „G w aranc ja"  do  „P rzeg lądu  
K upieckiego,,.

CZEKOLADA

A. PIASECKI s. A
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O n adzorze  nad za k ła d a m i m leczarsk im i,
o pom ieszcze n ia ch  i u rzą dze n ia ch  zak ła d ó w  m le cza rsk ich .

U staw a  o m leczarstw ie z dn ia  22. kw ie tn ia  1936 
roku , Dz. U. R. P . N r. 35., pod a je  zak łady  m leczarsk ie  
po d lega jące  w  m yśl te jże u s taw y  za re jestrow an iu  (vi- 
de  a rtyku ł o  obow iązku  re jestrac ji zak ładów  m leczar­
sk ich  w  P rzeg lądz ie  K upieckim  N r. 16 z  dn. 1. b . iri.), 
nadzorow i Izb Rolniczych, w  okręgu których  zak łady  
te  s ię  zn a jd u ją .

N adzór w ykonu ją  Izby  R olnicze p rzez  sw oich 
p rzedstaw ic ie li, k tórzy  m a ją  p raw o  sw e  czynności 
nadzo rcze w ykonyw ać w  pom ieszczeniach  zakładu, 
o raz  p rzeg lądać  księgi hand low e, g ospodarcze , doku­
m en ty  i zap isk i, o raz  czynić z nich odp isy , b ad ać  m le­
ko i p rze tw ory  m leczarsk ie , p o b ierać  bezp ła tn ie  p ró b ­
ki w  rozm iarach  n iezbędnych  do  przejDrowadzenia kon­
tro li. i

P racow nicy  z»k ładów  m leczarsk ich  zobow iązani 
s ą  u łatw ić osobom , w ykonyw ującym  czynności n ad ­
zorcze —  przep row adzen ie  ich czynności.

O soby jed n ak  w ykonyw ujące n adzó r zo b o w iąza­
ne są , w iadom ości uzyskane  p rzy  w ykonyw an iu  ich 
czynności uw ażać  jak o  tajem nicę handlow ą.

Z a  czynności, k tó re  w ym agają  pobytu  p rzed s ta ­
w iciela  w  zakładzie , m ogą  Izby Rolnicze p o b ierać  o- 
pła ty .

R ozporządzenie  M in istra  R olnictw a i Reform Rol­
nych  z 15. p aźdz ie rn ika  1936 r. Dz. U. R. P. Nr. 82  —  
w y d an e  na  p o d s taw ie  w yżej cy tow anej u staw y  o m le­
czars tw ie , oznacza rów nież ilość i jakość  pom ieszczeń, 
o raz  u rządzeń , jak ie  zak ład y  m leczarsk ie  m ieć s ą  zo­
bow iązane.

W  szczególności : i

a )  z lew nia  m leka m a  posiad ać  co najm niej dw a 
pom ieszczenia  i u trzym yw ać: 1) w a g ę  lub  m iern ik  do 
o k reślan ia  ilości o d b ie ranego  m leka; 2 ) u rząd zen ia  do" 
otkreślania czy sto śc i i św ieżości odb ie ran eg o  m leka, 
o raz  zaw arto śc i w  niem  tłu szczu ; 3 )  sito  m leczarsk ie  
z filtrem  lub  w irów kę oczyszczajjącą; 4 )  oziiębiacz 
do  oz ięb ian ia  m leka ; 5 ) kadź do  przechow yw an ia  
m leka, lub  basen  do  p rzechow yw an ia  ban iek  z m le­
kiem  d la  u trzym yw an ia  niskiej tem pera tu ry , k tó ra  w y ­
nosić  m a  poniżej +  10 sto p n i C .;

b )  m leczarn ie  p ow inny  po siad ać  co najm niej 3

B u c h a lte r  - b ila n s is ta  w ykonuje w szelkie p race 

k sięgow e za skrom nem  honorarjum . Z głoszenia  p o d  L. K . 

d o  A d m . P rzeg lądu  K upieckiego .

pom ieszczenia  i u trzym yw ać  te  sarnę urządzen ia  co 
zlew nie; |

c )  śm ie tanczarn ie  m a ją  po siad ać  najm niej 2 po­
m ieszczenia  i u trzym yw ać:' 1) w ag ę  lub m iernik do 
ok reślan ia  ilości o d b ie ranego  m leka, 2 ) u rządzen ia  do 
ok reślan ia  czy sto śc i i św ieżośc i o d b ieranego  mleka, 
o raz  zaw artośc i w  niem  tłuszczu , 3 ) p o d g rzew acz^ lib  
kocioł do  pod g rzew an ia  m leka i w irów kę, 4 )  ozię- 
biacz, 5 ) u rząd zen ia  do  u trzy m y w an ia  śm ietanki w  ni­
sk iej tem p era tu rze  (te m p e ra tu ra  poniżej +  10 s t. C .) ;

d ) m aśla rn ie  m a ją  m ieć najm niej 3 pom ieszczenia 
i u trzy m y w ać: Ł) w a g ę  lub m iern ik  do  ok reślan ia  ilo­
ści o d b ieranego  m leka lub śm ietanki, 2 ) u rząd zen ia  do 
o k reślan ia  czystości i św ieżości m leka i zaw arto ści 
tłuszczu, 3 )  s ito  m leczarsk ie  z filtrem , 4 ) po d g rze­
w acz lub kocioł, o raz  w irów kę, jeżeli zak ład  odb ie ra  
pełne m leko, 5 )  ozięb iacz, 6 )  kadzie  ferm entacy jne lub 
basen  do  p rzechow yw an ia  naczyń ze śm ietanką, 7 ) 
m asieln icę i w ygn ia tacz  lub m asie ln icę-w ygn ia ia rkę .

M aślarn ie  sp rzed a jące  m asło  w ytw orzone  z pa- 
s teu ryzow anej śm ietanki, m ają  po siad ać  a p a ra t do  p a ­
s te ryzac ji i u rządzen ia  do  p rzygo tow yw an ia  zakw asu.

e )  se row nie : w y tw arza jące  se ry  tw aro g o w e i do 
spożyc ia  w  s tan ie  św ieżym , m ają  po siad ać  co naj­
mniej 3 pom ieszczenia , a  w y tw arza jące  se ry  d o jrzew a­
ją c e  4. pom ieszczenia , zaś  u żyw ające  m leko podsto jo - 
w e  m a m ieć n ad to  osobne  pom ieszczenie  d la  p rzecho ­
w yw an ia  podsto jów .

W szystk ie  serow nie m a ją  u trzym yw ać: 1) w agę 
lub m iern ik  do  o k reślan ia  ilości o d b ie ranego  mleka,
2 ) s ito  m leczarsk ie  z filtrem , 3 ) u rząd zen ia  do  okre­
ś lan ia  czystości i św ieżości m leka i zaw arto śc i tłusz­
czu, 4 ) kadź  sero w arsk ą .

S erow nie w y tw arza jące  se ry  d o jrzew ające  oprócz 
pow yższych  urządzeń  m ają u trzym yw ać  jeszcze : 4 ) 
u rządzen ia  do  o k reślan ia  przyda tnośc i m leka do  w y­
robu  se ró w  (u rząd zen ia  do  p rób  ferm entacyjnych  
i p rób  n a  red u k tazę ) , 5 ) u rząd zen ia  do  so len ia  i p ie­
lęgnacji serów .

M leczarnie, m aśla rn ie  i se row nie , k tó re  ubocznie 
p ro w ad zą  inny  rodzaj działalności "mleczarskiej, m ają 
posiad ać  d o d a tkow e pom ieszczenia , a  to : m leczarn ie  —  
do  w yrobu  m asła  d o da tkow o  je d n o  pom ieszczenie, 
m leczarn ie  i m aśla rn ie  —  d o  w yrobu  se ró w  z  najw y­
żej 200  1. m leka  —  d odatkow o  jed n o  pom ieszczenie, 
m leczarn ie  i m aśla rn ie  —  do  w yrobu  serów  d o jrzew a­
jących  dod atk o w o  3 pom ieszczenia , se row nie  ;— do 
w yro b u  m asła  z se rw atk i lub m leka, n ie  n ad a jąceg o
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s ię  do w yrobu  se ró w , w  ilości ponad  .10 kg. m asła 
dziennie  —  jedno  pom ieszczenie.

M leczarnie, m aśla rn ie  i se row n ie  'p row adzące  u- 
boczny  rodzaj działa lności m ają  u trzy m y w ać ; d la  tej 
ubocznej działalności u rz ą d z e ira  m aśla rśk ie  lub te ro -  
w arsk ie  p rzep isan e  d la  m ąślą rn i lub serow ni,' zależn e 
ó d  rodza ju  ubocznej działalności.

M leczarn ie -o d b ie ra jące  ponad  3 .000  litrów  m leka 
dziennie , m a ją  posiad ać  oddzielne pom ieszczenie  na 
laboratorium .

W szy stk ie  zak łady  m leczarsk ie : p o w inny  ,pos;-a:lać 
urządzen ia  do  ch łodzenia.

Pom ieszczenia  zak ładów  m leczarsk ich  m ają  mieć 
takie rozm iary , b y  były  dosto sow ane  do  ilości i w iel­
kości u rządzeń , by  zapew nia ły  ła tw y  do  n ic h ,d o s tę p  
i ła tw o  m og ły  b yć  oczyszczane, a  p raca  w  tych p o ­
m ieszczeniach  sp raw n ie , dokładnie  i s ta ran n ie  w yko­
naną.

D la sta łeg o  odśw ieżan ia  p o w ie trza , m uszą mieć 
pom ieszczenia  zak ładów  u rządzen ia  w enty lacy jne.

Z ak łady  m leczarsk ie , p o w inny  posiadać  odpow ie­
dn ią  ilość te rm om etrów , p rz y  czym  term om etry  m ają 
b yć  w m ontow ane w  poszczególne a p a ra ty  (p o d g rze­
w acze, a p a ra ty  do  p a s te ry zac ji) .

Z ak łady  w inny  też  b yć  zao p a trzo ń e  w  w odę zd a ­
tn ą ,  do  p icia  d la  ludzi, a w  m iejscow ościach  nie po­
siada jących . w odociągów  —  w inny zak łady  m leczar­
skie —  m ieć s tudn ie  artezy jsk ie  lub  zw ykłe w yb u d o ­
w ane z k ręgów  cem entow ych, ceg ły  w y p raw ‘o :e j ,  k tó­
re m ają  być s ta le  przyk ry te  i z ao p a h z c n e  pom pą.

Jeżeli zak ład  m leczarsk i nie p o siada  pom ieszczeń 
i u rządzeń  w yżej o p isanych  —  Izba R olnicza n ie  w p i­
su je  tak iego  zak ładu  do  re jestru , a  jeżeli zak ład  jesl 
•iż za re je stro w an y  —  w y k reś la  z  re jestru .

Z ak ład , którem u odm ów iono zare jestro w an ia  lub 
zak ład  w ykreślony  z re jestru , w inien być do 3-ch m ię 
sięcy  ód  czasu  do ręczenia  decyzji Izby Rolniczej zam ­
knięty, a n ad to  o decyzji tak iej Izba R olnicza za  p o ­
średnictw em  w ład zy  ad m in is tracy jne j danej m iejsco­
w ości zaw iadam ia ludność o  w ykreślen iu  z re jes tru .

Rząd nie m yśli o w p ro w a dzen iu  now ych  podatków
P o jaw iły  się  pogłosk i o tym , że rząd  zam ierza 

rzekom o w prow adzić  now e obciążen ia  poda tkow e. P o ­
g łosk i te niety lko  nie zna jdu ją  p o tw ierdzen ia  w  kołach 
pow ołanych , a le  w ręcz  przeciw nie , określane  są  jak o  
z jaw isko ,, k tó re  w yw ołu je  n iepokój i oddz ia ły  w u je  i 

szkodliw ie  na  .pom yślne k sz ta łtow an ie  się  i przeb ieg  
kon iunktury  w ew nętrznej. W iadom o pow szechnie , że 

' w m yśl postanow ień  konsty tucji, każde now e o b c ią ­
żen ie  p o da tkow e ludności p r z e z . sk a rb  p ań stw a  musi 
uzyskać zgodę i ap ro b a tę  zę s tro n y  c ia ł u staw o d aw ­
czych. G dy b y  w ięc  r z ą d : isto tn ie  zam ierza ł w ystąp ić  
do p arlam en tu  z p ro jek tam i czy  też pro jek tem  now ych 
pod atk ó w , m usia łby  p racow ać  n ad  tym i projektam i.

O tóż w ed ług  „C odziennej G aze ty  Handlo.wejł1, in­
form acje  zaczerpn ię te  ze ź ró d ła  p o w o ła n e g ;, rząd n.e 
myśli obecnie o żadnych nowych obciążeniach podat­
kowych, w y ch o d ząc  ze słu sznego  założen :a, że takie 
nowe ciężary podatkowe zaciążyłyby szkodliwie nad 
życiem gospodarczym kraju/, którego kształtowanie 
się jest coraz żywsze i tym samym już przyczynia się 
do wzrostu wpływu podatków. Poczynione w  osta tn ich  
czasach  o b serw acje  p o tw ierdza ją  też  w  całej rozcią­

głości fak t sta łe j po p raw y  sy tuac ji fiskusa, a lbow iem  
w pływ  pod a tk ó w  je s t  rów nom iern ie  silny.

Jak  w ięc w idzim y, nie zanosi się  n a  jak iekolw iek  
pow iększan ie  c iężaru  poda tkow ego  p rżcz sk a rb  p ań ­
s tw a . ]

P ła tn ość  p o d a tk ó w  w  m aju
W  m aju  p ła tn e  są  n astęp u jące  po d a tk i: D o 25 

m a ja  —  zaliczka m iesięczna na p o d a tek  przem ysłow y 
od  ob ro tu  za  1937 r. w  w ysokośc i pod a tk u , p rz y p a d a ­
ją c e g o  od  ob ro tu , o siąg n ię teg o  w  kw ietniu p rzez w szy ­
stk ie  p rzed sięb io rs tw a ,, o bow iązane  do  pub licznego  o- 
g ła szan ia  sp raw o zd ań  o sw ych o p erac jach  lub d o  sk ła ­
dan ia  sp raw o zd ań  do  za tw ierdzen ia , a  z innych  p rzed ­
s ięb io rs tw  —  przez p rzed sięb io rs tw a  h and low e I i II. 
ka tego rii o raz  przem ysłow e I i V ka tegorii, p ro w a­
dzące  p raw id łow e księg i handlow e.

Dó 31 m aja  —  pod a tek  p rzem ysłow y  od obro tu  
za  1936 r. (p o  odliczeniu  w p łaconych  zaliczek) przez 
w szystk ie  p rzed sięb io rs tw a  h and low e i p rzem ysłow e

BIURO SPEDYCYJNE K R A K Ó W  G D Y N I A
ul. W ielopole 3 Nabrzeże Polskie

B olesław  B achner i 8ka
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L  i C .  H A R D T M U T H - L E C H I S T A N
SP. AKC.  W K R A K O W I E

e e n e r .  z a s t ę p s t w o : B e r n a r d  R ata K r a k ó w , C z a r n o w ie jsk a  7 0
D o  n a b y c i a  w e  w s z y s t k i c h  s k ł a d a c h  p a p i e r n i c z o - p i S m l e n n t c z y c h

o raz  za jęc ia  p rzem ysłow e i sam odzielne w o lne  zaw o­
d y , o ile n a k a z y  płatn icze zo sta ły  p łatnikom  doręczo­
ne najpóźniej w  dn . 1 m a ja  br.

D o 7 m a ja  —  pod a tek  dochodow y  od  uposażeń , 
em ery tu r i w ynagrodzeń  z a  najem ną p racę , w y p łaco ­
nych  p rzez s łużbodaw cę  w  kw ietn iu  1937 r.

D o 1 czerw ca —  p rzed p ła ta  na p o d a te k , d ocho­
d ow y  n a  rok  1937, p rzez  o soby  p raw ne.

D o 5 m aja  —  pod a tek  od energii elek trycznej,

p o b ran y  p rzez sp rzed aw cę  energ ii elek trycznej w  cza­
s ie  od  16 d o  30  kw ie tn ia  1937 ro k u ; do  20  m a ja  —  
podatek , p o b ran y  p rzez Sprzedaw cę energ ii e lek trycz­
nej w  c iągu  p ie rw szych  15 dni m aja.

P o n ad to  p ła tn e  są  w  m aju  zaleg łości od roczone 
lub rozłożone na ra ty  z term inem  pła tnośc i w  tym  
m iesięcu oraz  poda tk i, na  k tó re  p ła tn icy  otrzym ali na­
kazy  płatn icze z term inem  pła tnośc i rów nież w  tym  
m iesiącu.

Handel kawą i herbatą w świetle postanowień Min. P. i H.
Ja k  ju ż  p ok ró tce  donieśliśm y, m in is te rs tw o  p rze ­

m ysłu i hand lu  p rzy jęło  —  w  dniu 23. IV. 1937 r. na­
s tęp u jące  za sad y  p o stęp o w an ia  w* o dniesien iu  do  han­
d lu h e rb a tą  i ' k a w ą :

C ena  d e ta liczna  h e rb a ty  n a jtańszych  ga tunków  
(S u m a tra  lub  C eylon w zg lędn ie  m arki lub  m ieszanki, 
o d p o w iad a jące  jakośc ią  w ym ienionym  g a tunkom ) zo­
s ta je  z dniem  1. V. 1937 r. u s ta lo n a  w  całym  kraju  na 
poziom ie 16 zł. za  1 kg.

C ena  d e ta liczna  kaw y  na jtań szy ch  ga tunków  (R io 
7 lub V ictoria  7 ) —  w zględnie  m ark i, odpow iada jące  
jak o śc ią  w ym ienionym  gatunkom  —  zo sta je  z  dniem
1. V. 1937 r. u sta lo n a  w  całym  k ra ju  n a  poziom ie 6 zł. 
10 gr. z a  1 kg. |

D odatkow o  i stopn iow o  zostan ie  w prow adzony  
ga tu n ek  kaw y  „ p o p u la rn e j1',  W  razie  p o w s ta n ia  m oż­
liw ości nab y c ia  tańszych  g a tu n k ó w  kaw y, np. R obus- 
ta , K ongo lub A ngola; cena  tych  gatu n k ó w  kaw y  w in ­
na  b yć  u s ta lo n a  na  poziom ie poniżej 6. zł. za 1 kg.

P .  T . A bonenci „ P rz e g lą d u  K up ieck ieg o ”  o raz  
C złonkow ie K ra k .  S to w a rz y sz e n ia  K upców  m ogą  
o trz y m a ć  z n iż k i n a  n ow y  sezon  do k in a  „W a n d a ” 
w  A dm . „ P rz e g l.  K u p ieck ieg o ” .

Ilość kaw y i h e rb a ty  gatu n k ó w  w y ż e j , podanych  
w inna  w ynosić  w  handlu  conajnm iej 60  p roc. ogólnej 
ilości kaw y i h e rb a ty : jak o ść  tow aru  nie m oże ulec 
p ogorszeniu . |

C eny  innych (lepszych , d roższych  gatu n k ó w  ka­
w y  i herb a ty  nie m ogą b yć  podw yższone.

Zrzeszenie  Im porterów  K aw y i H erba ty  zażąda  
od im porterów  złożenia  dek larac ji, w  k tó re j im porte­
rzy  m. in. zobow iążą  s ię  do  p row ad zen ia  sp rzedaży  
hurtow ej kaw y i h e rb a ty  po  cen ie , um ożliw iającej d e -  
taliśc ie  u trzym an ie  pow yższych  cen. Im porte rzy  zobo­
w iążą s ię  rów nież d o  w y w ieran ia  odpow iedn iego  
w pływ u na de ta lis tó w  i dó  zerw an ia  sto su n k ó w  h a n ­
d low ych z tym i d e ta lis tam i, k tó rzy  n iedo trzym ają  po ­
w yższych  cen.

Im porte r n ie  s to su jący  s ię  do  pow yższego  —  b ę ­
dzie  n arażony  na sk reślen ie  z lis ty  C en tra lne j K om isji 
P rzyw ozow ej.

P rzy  u s ta lan iu  obniżonych  cen k aw y  i herb a ty  
n a jtańszych  gatu n k ó w  M inisterstw o w yszło  z n as tęp u ­
jący ch  za łożeń :

Z y sk  b ru tto  d e ta lis ty  nie pow inien  p rzek raczać 
w  kaw ie —  10 p roc. ceny  deta liczne j, a  w  h erb ac ie  —  
12,5 p roc. ceny  detalicznej.

Z y sk  b ru tto  h u r tow n ika  nie pow inien  p rzekroczyć
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tak  w  kaw ie jak  i w  herbac ie  —  2 proc. ceny  w łasnej 
hu rtow n ika  (b ez  kosztów  hand low ych  i kosztów  sp rze ­
d a ż y ) . I

K oszty hand low e ,i sp rzedaży  nie pow inny  p rze ­
kraczać  —  10 p roc. ceny  w łasne j hu rtow nika.

S tra ta  na w adze  p rzy  palen iu  kaw y  n ie  .powinna 
przek raczać  —  20 proc.

K oszty  p a len ia  kaw y nie p o w inny  p rzek raczać  —  
10 zł. od  100 kg. su row ca , i

K oszty prze ładunku , p rzew ozu  i m agazynow an ia  
nie pow inny p rzek raczać  —  23  zł. od  100 kg. kaw y 
i 58  zł. od 100 kg. herba ty .

K oszty  tran sak c ji w iązanych  n iepow inny ' p rz e k ra ­
czać p rak tyczn ie  4 4  p roc. ceny  tow aru  cif G dynia. P o ­
w yżej usta lone j norm y im porte r nie pow inien  dokony­
w ać tran sak c ji w iązanych .

Z n iżk i i zw o ln ie n ia  od cła.
W  Dzienniku U staw  nr. 34  z dn ia  1. m a ja  1937 r. 

ukazało  się rozporządzen ie  M inistra  S karbu  z dn ia  22 
kw ie tn ia  1937 w ydane  w  porozum ieniu  z m inistram i 
Przem ysłu  i H andlu, o raz  R oln ictw a i Reform Rolnych 
o zniżkach  celnych  i uw o ln ien ia  od cła. R ozporządze­
n ie  pow yższe  w  form ie załączn ika  zaw ie ra  3 obszerne  
w ykazy  to w aró w  w  'Odniesieniu do  k tó rych  cło  zo sta ­
ło zniżone od 1 do 80  p roc. s ta w e k  obow iązujących  
b ąd ź  też  w  ogóle  zosta ło  uchylone. W  odniesien iu  do 
tow arów  w yszczególn ionych  w ykazem  nr. 1, u rzędy  
celne s to sow ać  m a ją  c ło  zniżone bądź  zw aln iać od  cła 
za pozw oleniem  M inistra  Skarbu  i n a  w arunkach  w  tym 
pozw oleniu  p rzew idzianych . P rzy w ó z  to w aró w  w ysz­
czególn ionych  w  w ykaz ie  nr. 2 o d byw ać  s ię  będzie  na 
pod staw ie  zaśw iad czen ia  Izb y  (P rzem ysłow o-H and la- 
w ej w łaśc iw ej te ry to ria ln ie  d la  d anego  zak ładu  prze­
m ysłow ego, a jeśli chodzi o  przyw óz tych  tow arów  na 
ob sza r w . m . G d ań sk a  d la  użyc ia  ich na tym  o bszarze, 
—  na pod staw ie  zaśw iad czen ia  Izby H andlu Z ag ran icz­
nego w  G dańsku . P rzy  przyw ozie  to w aró w  w yszcze­
góln ionych  w  w ykaz ie  nr. 3 nie b ęd ą  w ym agane  o so b ­
ne na to  pozw olen ia  lub  zaśw iadczen ia . R ozporządze­
nie p rzew idu je  sz e re g  w ym ogów  d la  zaśw iadczeń  w y­
daw anych  p rzez Izb y  P rzem ysłow o-H and low e oraz  o- 
k reśla , że zaśw iadczen ia  w y staw ian e  p rzez Izby  w ażne 
są  n a  okres obow iązyw an ia  ro zporządzen ia  n in iejszego  
ti .  od 1 m a ja  1937 r. do 31 paźdz ie rn ika  1937 roku. 
T e g o  rodzaju  zaśw iad czen ia  m ogą  b yć  w yk o rzy sty w a­
ne częściow o, lecz co najw yżej p rzy  5 zgłoszeniach  
celnych. Z aśw iadczen ia  n iew ykorzystane p rzy  tych  5 
zg łoszeniach  nie m ogą  b yć  w ykorzystane  p rzy  n as tęp ­
nych , choc iażby  te rm in  ich w ażnośc i jeszcze  nie u- 
płyną ł. "  - p ; - '

U rzędy  celne u p raw n ione  zosta ły  do  p rzep ro w a­
dzan ia  kontro li, c zy  to w a r odp raw io n y  za  cłem zniżo­

nym  lub bez cła  zo sta ł u ży ty  przez zak ład  p rzem ysło­
w y  w ym ieniony  w  zaśw iadczen iu  do celu określonego  
d la  dan eg o  to w aru -w  w ykazie  nr. 2 . Z ak ład  p rzem ysło­
w y ob o w iązan y  je s t  p row adzić  re je s tr  w ykazu jący  do­
k ładnie p rzychód  i ro z c h ó d . tow arów , dó  których  za­
s to sow ano  zw oln ien ie  od  cła  lub cło zniżone p rzew i­
dziane w  w ykazie  nr. 2.

Jeżeli p rzed  w ydaniem  do  w olnego  o b ro tu  to w a­
rów  w yszczęgóln ip iiego  w  w ykazie  nr. 1, stro n a  nie 
złożyła  podan ia  o udzielenie im pozw olenia  na zasto ­
sow an ie  c ła  zn iżonego, lub zw oln ien ia  od  cła  tego  to ­
w aru ,, M inister S karbu  m oże pod  w arunkam i w ym ie­
nionym i rozporządzeniem  d o datkow o  w ydać  pozw o­
lenie i zarządzić  zw ro t różnicy  pom iędzy  należnośc i'.- 
m i celnym i pobranym i a  p rzypada jącym i na zasadz ie  , 
rozporządzen ia  n in iejszego . M inistrow i S karbu  p rzy­
s łu g u je  p raw o  zw rotu  różnicy  pom iędzy  na leżnośc ia ­
mi celnym i pobranym i, a  p rzypada jącym i n a  zasadz ie  
rozporządzen ia  w  p rzy p ad k ach , g d y  p rzed  p o d :ęćiem  
do  w olnego  o b ro tu  to w aru  w ym ienionego  w  w ykazie  
nr. 1, s tro n a  złożyła  podanie  o udzielen ie  je j pozw ole­
n ia  n a  zasto so w an ie  cła  zn iżonego lub  zw oln ien ia  od 
c ła , lecz  p od ję ła  to w a r  do  w olnego  obro tu  przed  o trzy ­
m aniem  tak iego  pozw olenia . W arunkiem  otrzym ania  
zw rotu  je s t  złożenie  pod an ia  o zw ro t różnicy w  ciągu 
30  dni od d a ty  p ism a, k tórym  M in iste rs tw o  Skarbu  
zaw iadom iło  stro n ę  o w ydan iu  pozw olenia.

B  Koń

1 BBU5fi
Konces. przez Min. Przemyślu i Handlu

B I U R O  I N F O R M A C Y J N E
K O S  N O S ”

wł. I. K o rn b lum  — istniejące od 1925 r. 
w  K r a k o w i e .  R a k o w i c k a  1

Tel. 157-38
udziela wszelkich in fo rm a c y j w kraju i zagranicą I

K ro n ik a .
W ażne d la  kupców .

W  związku ze zbliżającym i s ię  „D niam i K rakow a" 
spodziew any je s t  liczny zjazd tu rystów  do  naszego 
g ro d u . N iew ątp liw ie przyczyni s ię  z jazd ten  do  wzmo­
żenia o b ro tów  handlow ych. Z te j okazji w ydaje pow ­
szechnie znany koncern  w ydaw nictw  „B L U  S  Z C  Z “ 
specjalny  num er, pośw ięcony pięknu ziemi krakow skiej, 
k tó ry to  num er d o trze  do najszerszych k ręgów  konsu­
m entów .

Specjalny  ten  num er „B luszczu"- ukaże s ię  pod 
p ro tek to ra tem  p. W ojew ody krakow skiego  i p . Prezy­
d en ta  m iasta  K rakow a. N iew ątp liw ie  kupiectw o k rakow ­
skie  w ykorzysta  tę  okazję, aby  p rzez odpow iednie  inse- 
ra ty  zam ieszczone w  „B luszczu" zw rócić uw agę p rzy­
jezdnych  na sw oje p rzedsięb io rstw a handlow e.



S tr. 10. „PR ZEG LĄ D  K U PIE C K I” Nr; 17.

N r. A p r. C eny  9 3 /37 /A

Obwieszczenie.
Z arządzen ie  P rezyd . m ia sta  w  s to ł. k ró l. m. K rakow ie 

z dn ia  30. k w ie tn ia  1937 r. 

w  sp raw ie  cen m aksym alnych  na  m ąkę pszenną .
N a p odstaw ie  postanow ień  R ozporządzeń  Mini-* 

s tra  S praw  -W ew nętrznych z dn ia  29  październ ika 1929 
r. (D z. U. R. P. N r. 81 poz. 6 07 ) z dn ia  10 grudn ia  
1936 r. (D z. U. R. P . N r. 92  poz. 6 41 ) o raz  rozpo­
rządzen ia  W o jew ody  K rakow skiego  z d n ia  24  paź­
dziern ika 1935 r. N r. S . A pr. 1-12/35 i z d n :a  14 g rud ­
n ia  1935 r. N r. S. A p r .-M '9 /3 5  w  p rzedm iocie  p rzek a ­
zania  P rezyden tow i m iasta  K rakow a u p raw n ien ia  do 
wyz,naczenija cen ąirtykułów. pierw szej /po trzeby , 'tu­
dzież, na  pod staw ie  rozporządzen ia  M in. S praw . W e w ­
nę trznych  ż  dnia 19 kw ietn ia  1937 r. N r. A pr. 57/7-1 
o: regulow aniu  cen p rze tw orów  zbóż  ch lebow ych  zgo­
dnie z op in ią  M iejskiej Kom isji d la  b ad an ia  cen za ­
rządzam , co  następ u je :

1 §• I-
N a  teren ie  m iasta  K rakow a obow iązu je  od dnia 

1 m aja  1937 r. a ż .d o  odw ołan ia  cena  m aksym alna  na 
m ąkę pszenną  a  to:
za  100 kg. m ąki p szen n ej-z  przem iału  65%  ,. zł. 45.—  
za 1 kg. m ąki p szennej z p rzem iału  65%. w  det. zł. 0 .50
H  ...

C ennik na m ąkę pszenną  pow inien być um iesz­
czony w  lokalu sp rzed a jąceg o  w  m iejscu w idocznym  
i dostępnym  dla  kupujących  o ra ż  na  w y staw ie  skle-

W inni żąd an ja  lub p ob ie ran ia  w yższej ceny  od 
w yżej u stanow ionej b ęd ą  p rzez W ład ze  adm in istracji 
ogólnej I in stanc ji na  pod staw ie  a rt. 4. rozp o rząd ze ­
nia P rezy d en ta  Rzeczypospolite:' z d n ia  31. VIII. 1926 
r. Dz. U. R. P. N r. 91 poz.; 527 .ka-ani bezw zględnie  
a resztem  do  6 tygodni lub g rzyw na  do  10.090 zł., p rzy  
czym  m oże być orzeczona konfiskata  tow aru . „

Z a P rezy d en ta  m iasta  
D r. KEm ecki w r. 

W icep rezy d en t m iasta

R EJESTRA CJA  NALEŻNOŚCI Z  RUMUNII.

N a zlecenie M in is te rs tw a  P rzem ysłu  i H andlu, Ra­
d a  T rak ta to w a  S am orządów  i O rgan izacy j G o sp o d ar­
czych w  P olsce, p rzep row adza  ponow nie re jestrac ję  
należności zam rożonych  w  R um unii. R e jestrac ja  p rze ­
p row adzona  je s t  w  zw iązku z odnośnym  postanow ie­
niem um ow y handlow ej po lsko -rum uńsk iej o raz  w 
zw iązku  z tym , że na jb liż sze  zeb ran ie  polskiej i ru ­
m uńskiej kom isyj rządow ych  ustanow ionych  tą  um o­
w ą, m a rozp a try w ać  sp raw ę  odm rożenia  w sp o m n ia­
nych, należności. O dpow iedn ie  form ularze zgłoszenio­
w e m ożna  o trzym ać w  b iu rze Izby p rzem ysłow o-han ­
d low ej w  K rakow ie (D łu g a  1 .), a  zg łoszen ia  należy 
przesy łać  w p ro s t do  R ady T rak ta to w e j Sam orządów  
i O rgan izacy j G ospodarczych  w  Po lsce , W arszaw a  
(W ie jsk a  10 ). i

N a  m a rg in e s ie . .’ , i ; :

Wóz Drzymały.
„ P o  w o jn ie  W o jc ie c h  D rz y m a ­

ła  c h c ia ł  s p ro w a d z ić  s w ó j  w ó z  n a  
s w o je  g o s p o d a rs tw o ,  a le  m in is te r ­
s tw o  k o m u n ik a c j i  o d m ó w iło  p o z w o ­
le n ia  n a  b e z p ła tn y  p rz e w ó z " .  („G o­
n ie c  W arszaw sk i!") z 30. 4. I). r.

M ożna sobie roi/obrazić, ja k a  konsternacją  w y ­
w ołało w  m in isterstw ie podanie D rzym a ły .

— W ó z chce darm o przew ozić pan ie radco —  
referow ał spraw ą n a cze ln ik o w i w yd z ia łu  referent.

—  W óz? Zaraz, zaraz, zaraz! A  kto?
— D rzym a ła  jakiś.
— C zy  to w ó z urządow y? Sam ochód?
—  E, skądże ! J a k iś  la k i w ó z! C hłopski, bo ten  

D rzym a ła  to  chłop z  Poznańskiego. M ałorolny!
—  M yślałem , że  to ja k iś  d yg n ita rz  i że  clw dzi 

o sam ochód s łu żb o w y ! T o  co innego! S k ą d  ta k ie­
m u  p rzyc h o d zi do g ło w y  starać sią o darm o w y  
przew óz! N ib y  na ja k ie j  zasadzie?

—  Że to ja k iś  h is to ry czn y  w óz.
—  H isto ryczn y , n ie h is to ryczn y , p o dstaw y  

w  przepisach  n ie m a. A  c z y  w ó z u ży w a n y ?  Jeśli 
tak , to u lgow a taryfa...

—  U ży w a n y . M ieszkał w  n im  podobno.
—  Co p an  m ów i?  M ieszkał? To ko m p lik u je  

sprawą!
—  'Dlaczego?
—  N ie w iadom o, ja k ą  ta ry fą  stosować! C zy  dla  

po jazdów , c z y  d la  m ateria łów  budow lanych . Bo 
przecie m ieszk a ln y  w óz, to ja k b y  dom , a dom , to 
budow la...

~ O b a j panow ie zaczął i w ertow ać ta r y fy , a n eksy  
do ta ry f , d o d a tk i do aneksów , do ta r y f  i kom en ta ­
rze urządow e do w y ja śn ie ń  do doda tków , do an ek­
sów  do ta ry f.

Trw ało  to długo, długo! Cale miesiące!
A ż  w reszcie oba j doszli do zgodnego p rzek o ­

nania:
—  Spraw a nie do rozstrzygnięcia!
I w obec tego postanow ili podanie n iejakiego  

D rzy m a ły  W ojciecha za ła tw ić  odm ow nie!
(„ G o n ie c  W arszaw sk i"").

R utynow any B uchalter - b ila n sis ta  i  korespondent handlow y
zakłada, prowadzi i nadzoruje księgi handlowe każdego systemu. 
Specjalność: Księgowość przebitkowa. Zajęcia przyjmuje na godziny. 
Pierwszorzędne referencje. W arunki bardzo przystępne.

Zgłoszenia do Sekretariatu  Stow. Kupieckiego pod „J. B“
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ro k u , zna jdu je  potw ierdzenie.; w, brzm ieniu  a rtv ,14; pkt.
1 u s taw  z 28  m arca . 1933 r. o ubezpieczeniu  spo łecz­

n y m " .
Z pow yższej w ykładni należy  w yciągnąć  w niosek  

w  sp raw ie  d o tąd  budzącej w ątp liw ośc i, Ćży t. zw . 13-ta 
p en sja  je s t  do liczalna do  zarobku  p rzy  usta lan iu  Wyso­
kości sk ładek . N ależy  n a  p o d s taw ie  w yżej p rzy toczo ­
ne j w ykładni odpow iedzieć n a  to  w  ten  sp o só b , że  o  ile 
w ypłacen ie  13-ej p ensji nie m a charak te ru  p rzygodne­
go , ókazyjhegij, a  je s t  o p a rte  n a  um ow ie, Zw yczaju itp. 
p en s ja  ta  u lega do liczeniu. Jeśli na to m iast w ypłacenie  
te j pensji nie W ynika z um ow y, zw yczaju  itp ., i m a 
ch a ra k te r  p rzy g o d n y  uzależn iony  o d  okoliczności, nie 
d a jący ch  s ię  przew idzieć, do liczenie  tej pensji do  za ­
ro b k u  nie pow inno m ieć m ie jsca . >

Jeśli chodzi ó rozporządzenie  P rezy d en ta  Rzeczy­
p o sp o lite j z dn ia  24  lis to p ad a  1927 r.: o ubezpieczeniu  

'p racóW hikow  um ysłow ych, w  g rę  w chodzi przepis 
a rt. 11, W edług k tó rego  do  w yn ag ro d zen ia  do licza się 
tak że  „u d z ia ł w  zyskach , w y nagrodzen ie  w  n a tu rze  
i w szelk ie  inne w ynagrodzen ia , k tó re  ubezpieczony 
otrzym uje ha  pod staw ie  p rzep isó w  praw nych , um ow y 
lub  zw ycza ju , zam iast p łacy  lub obok  niej. Z brzm ie­
n ia  tego  p rzep isu  zda je  s ię  rów nież p łynąć  w niosek , 
że  ty lko  tak ie  w y n ag ro d zen ia  pod leg a ją  do liczeniu do 
p łacy  o ile riiają c h a rak te r trw ały , a  nie p rzy p ad k o ­
w y. ' ' - ' _ r

W y n agrodzen ie  za  godz iny  n ad l'czbów e dolicza 
się  do  zarobku , będ ąceg o  p o d staw ą  do  w ym iaru  sk ła ­
d ek  na rzecz  zak ładu  u b ezp ieczeń -sp o łeczn y ch  n ieza­
leżn ie  od  tego,- czy  tak ie  w ynagrodzen ie  m a  charak te r 
s ta ły  (u st. 3. a rt. 11 w  brzm ieniu D U R P 1934, poz. 
3 4 7 ) .  . : : i i ij

R ozw iązan ie  10 k a rte li.
M in isterstw o  zlikw idow ało  rów nież  m iędzynarodow e, 

porozum ienie  ceram iczne.
O negdaj m in ister p rzem ysłu  i handlu  rozw iązał 10 

. karte li. W  zw iązku  z tym , dow iadu jem y  się  n a stępu ­
j ą c y c h  szczegółów :

„K artel p ro d u cen tó w  d ru tu  i g w o źd z i"^u tw o rzy ł 
" w  W arszaw ie , dn ia  30  m arca  1935 t . b iu ro  sprzedaży , 

rep rezen tu jące  23  fabryki. K artel z likw idow ał w  ciągu 
- k ró tk iego  czasu  s łab sze  p rz e d s ię b io rs tw a . konkuren­

cy jne. Z am iast dążyć do  stab ilizac ji i pog łęb ien ia  kon­
cen trac ji p rodukcji, karte l m yśla ł ty lko  o tym , aby  jak - 
na jszybciej pokryć s tra ty , w yw ołane poprzednim  s ta ­
nem  konkurencyjnym . —  Podw yższono  znacznie ceny  

. sk arte lizow anych  w yrobów , p rz y  czym  zw yżką  ta  ;d c -  
's z ła  d o  40  p ro c . cen karte low ych. G ospodarka , k a rte ­
lu -w y rz ą d z iła  do tk liw e szk o d y  w  p rzem yśle  dru tów  
i g w o źd zi, których  nie m ogły z rów now ażyć nikłe ko­
rzyśc i, jak ie  d aw a ł zo rg an izo w an y tek sp o rt na p c d s ta -  

■ Wie po rozum ien ia  ż m iędzynarodow ym  k arte lem  „Ive- 
co“ w  B rukseli" .

K artel „p ro d u cen tó w  s z p a g a tó w "  tw orzy ły  w  
■ W arszaw ie, C zęstochow sk ie1 „S trad o m ", z ak ład y  »Len- 

k ó "  w  B ielsku i fab ryka  „ Ignacy  R assa lsk i i S -ka“ w

Zastępca: Adolf Mirisch, Kraków, Dietlowska 5]
Niezrównana książka z przepisami Dra A. O etkera, p. t. „Dobi 
gospodyni piecze sama" jest do nabycia we wszystkich sklepać 

kolonialnych, księgarniach i u  naszego zastępcy.
Cena obniżona 30 gr.

Łodzi. Kartel m iał trw ać  do roku 1941. C elem  jego1- 
było zw iększenie  ekspo rtu  i w ykorzystan ie  su row ca  
k rajow ego. Jednak  karte l zo sta ł w ykorzystany  w  kie­
runku podw yższen ia  cen, narzucen ia  odbiorcom  nie­
odpow iednich  gatu n k ó w  tow aru , p rzy  czym  podw yż­
ka cenn ika w yn iosła  40  proc.

Do karte lu  „P ro d u cen tó w  oleiny i s tea ry n y "  w ch o ­
dziły  „C4rem“  i „ K an tc ria " . S karte lizow ane  fabryki 
nadużyły  sw ej sy tuac ji w --sposób  s p rz e c z n y  z  i i i f e r e - \  
sam i gospodark i.

W ykorzystu jąc  zw yżkę im portow anego  z z a g ra ­
nicy su row ca  fabryki, podn iosły  ceny  .w yrobów  po­
w yżej efek tyw nego p odrożen ia  ich produkcji.

K artel „P rze tw o ró w  o w sianych" obejm ow ał „ W a r­
szaw sk i M łyn P a ro w y "  oraz „M łyny W ągrow ieck ie". 
Porozum ienie  to  w yw ołało  zw yżkę cen, do  k tórej, n ie­
w ątp liw ie  , m usiały  się przyczynić* obc iążen ia  kosztów  
produkcji „p osto jow ym ", w ypłacanym  p rzez  spó łkę  
W ąg ro w ieck ą  spó łce  „W arszaw sk ie  M łyny P a ro w e"  
za w strzym anie  produkcji.

P oza tym  rozw iązańo  jeszcze  sześć  następ u jący ch  
karte li:

K artel p roducen tów  roz jazdów  kolejow ych , k rzy-
żow nic, skrzyżow ań oraz  p rzecięć forów,.
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K artel p ro ducen tów  części ku tych , dostarćzaiiycłi 
d la  PK P.,

K artel p ro d u cen tó w  łańcuchów  i  w ędzideł.
K artel p ro d u cen tó w  w an ty li ro w erow ych  o raz  ich 

części,
K artel p ro ducen tów  p ły tek  ściennych  g lazu row a­

nych . •. , >_ ;
A by życie  go sp o d arcze  tym  skuteczniej Uwolnić 

od  ujem nych sku tków  ..działalności k arte lu  „C en troce- 
ram ika“ ; zag raża jący ch  in teresom  d o b ra  publicznego , 
rozw iązano  nie ty lko  kra jow ą o rg an izac ję  za in te reso ­
w anych  p roducen tów , a le  także i m iędzynarodow e p o ­
rozum ienie k arte lo w e z czesk ą  spó łką  „C eram ika"  
w  P radze . ;

DOBRE OPAKOW ANIE OSZCZĘDZA 2 /3  KOSZTÓW 
TR A N SPO R TU .

O pakow an ie  ch arak te ry zu je  tów ar, w yróżn ia  go 
z p ośrpd  m asy  innych  to w aró w  tego  sam ego  ga tunku  
i nada je  m u indyw idualne oblicze. Jednocześn ie  o p a­
kow anie  je s t  g w aran c ją  o ry g ina lnego  pochodzen ia  to ­
w aru , p o n ad to  z a ś  chroni g o  p rzed  zepsuciem  lub u- 
szkodzeniem , a  p rz y  a rtyku łach  spożyw czych  d a je  rę­
kojm ię zd row otnośc i. | t

O pakow an ie sp e łn ia  sw o je  zad a n ie .w  sp o só b  róż­
norodny . , O pakow anie m oże albo  o taczać  to w ar, lub 
przy sto so w ać  s ię  do  form y to w aru , p rzez co istn ie ją  
oczyw iście  różnorak ie  form y opakow an ia .

W łaśc iw y  sw ó j w y raz  zna jdu je  opakow an ie  w  e- 
s tę tycznym  w yg lądzie , zw łaszcza  p rzy  tow arach  
o : m niejszej ob jętości. P rzy  eksporcie  n iek tó rych  p ło ­
dów  ro lnych opakow an ie  m a  znaczenie  zasadnicze, 
p o n iew aż  p rzy  djuższęj d rodze m orsk iej, ro d za j' op a- 
•kÓWdina m usi o d p o w iad ać  w ielu  w ym aganiom , jeżeli 
to w a r  m a w y trzym ać przew óz  b e ż  uszczerbku .

D rugim  w ażnym  p roblem em  op ak o w an ia  je s t  ko­
n ieczność ekonom icznego  w yko rzy stan ia  p rze s trzen i 
p rzy  tran sp o rc ie  tow aru . T o w arzy s tw a  ok rętow e kal­
ku lu ją  frach ty  w ed ług  tonażu  ang ielsk iego , t. j.: za je d ­
nostkę  1016 kg. lub  p rzestrzen i ża  4 0  s tó p 2, co  oczy­
w iście  o b n iża  w ydatk i za frach ty  tych tow arów , k tó ­
re m ają  o b ię to śó  n iep roporc jona lną  do  sw ej w ag i 
i w arto śc i. |

D latego  też , n iek tó rzy  kupcy  b ław a tn i i d robnych  
w y ro b ó w jże lazn y ch  zaw arli porozum ienie  z fabrykam i 
arty k u łó w  o,.w ielk iej po jem ności n. p . m ebli m etalo ­
w ych, na  sku tek  czego  tó w a r d ro b n y  ład u je  s ię  w spól­
n ie  w  pustej p rzestrzen i, co  pozw a la  zaoszczędzić  na 
kosztach  op ak o w an ia  i frachc ie  około  2/3 w ydatków , 
a  na  spedycji 3 /4  kosztów . ,

. System  ten  jed n ak o w o ż n a s trę c z a  pew ne trudno­
ści, pon iew aż  nie zaw sze  p o ry  n ad aw an ia  i m iejsce 
p rzeznaczen ia  ekspo rtu  .to w a ró w  w ielk ich  i m ałych 
b y w ają  iden tyczne. D la tego  też  w  o sta tn ich  czasach  
p o w sta ła  w  N iem czech g ie łd a  opakow ań , k tó ra  za j­
m uje s ię  s łużbą  w y m ia n y . informacyjnej,., co pozw ala 
Obu, kategoriom  ek śportu  n a  w za jem ne korzystan ie  
z ta k  pow ażnego  obn iżen ia  kosz tów  tran sp o rtu .

'/Z  ; teg o  .w yn ika, . że  do b re  o pakow an ie , sp.e n ia  
b ardzo  w ażną  rolę w  ob roc ie  to w arow ym , i korzyści 
jak ie  za  sobą  niesie , p rzew y ższa ją  znacznie  w ydatk i, 
w łożone w  p ro jek t i w ykonanie  opakow ań .

POBIERANIE O D SETEK  ZA  ZW ŁO K Ę PRZY  O D ­

PRA W A CH  W A RUNKOW YCH.

W  okólp iku  z dn . 12 k w ie tn ia  1937, r. L. D . IV,] 
,8431/1/37], Alin S karbu  w y jaśn iło , że —  sto sow nie  do 
p o s ta n o w ie ń ,a r t .  57 i 117 p raw a.'C elnego  o raz  §  209  
przep isów  w ykonaw czych  d o  . p ra w a  /celnego —  w  
p rzypadkach , g d y , s tro n a  sp ro w ad z iła  to w ar do  kraju  
w  tryb ie  od p raw y  w arunkow ej za  zabezpieczeniem  na­
leżności celnych  nie w  ,go tów ce, lecz w  innej form ie,, 
a 'następnie  p rz e d  upływ em , te rm in u , w yznaczonego  
do  p o w ro tnego  w yw ozu, zd ecydow ała  s ię  pozostaw ić  
to w ar w  kraju  i o św iadczy ła  g o tow ość  u iszczenia  na­
leżności- ceinych  —  należy  p ob ierać  o d se tk i ża  zw ło ­
kę, lecz ty lko  za  okres czasu  od. dn ia  dokonan ia  o d ­
p raw y  w arunkow ej do  d n ia  fak tycznego  u iszczenia  
należności celnych , a  nie za ca ły  ok res, w yznaczony 
do  p o w ro tnego  w yw ozu . Jeżeli np. o d p raw iono  w a ­
runkow o m aszyny  z term inem  9-m iesięcznym  po w ro t­
nego  w yw ozu, i n ajeżności celne zabezpieczono g w a­
ran c ją , a s tro n a  ośw iad cza  g o tow ość  u iszczenia  na­
leżności celnych  w  szóstym  m iesiącu  —  to  odsetk i za  
zw łokę należą s ię  za  6  m iesięcy  a  nie za 9  m iesięcy. 
P rzed  u iszczeniem  jed n ak  należności celnych  s tro n a  
p o w inna  zadośćuczyn ić  w szystk im  w arunkom , w ym a­
ganym  p rz y  /osta tecznej odp raw ie  p rzew o zo w e j —  
(p rzed staw ien ie  pozw olen ia  p rzyw ozu, św iad ec tw a  
rozrachunkow ego  itp .).

O PR A CO W Y W A N IE TERM IN O LO G II H A N D LO W EJ 

DLA PO D A TK U  O B R O T O W E G O .

W  p rak ty ce  sk arb o w ej j w  życiu gospodarczym i 
spo tykam y  się  z określen iam i hurtu , d e ta lu , handlu  
pośredn iczącego , rozw oźnego, obnośnego , d robnego  
i t. d . B rak  jed n o liteg o  u jęc ia  tych  pojęć o d b ija  się 
b ardzo  ujem nie na  in te rp re tac ji p raw nej i na  stosunku- 
w ładz skarbow ych  do  p rzed sięb io rs tw  p rz y  w ym iarze 
podatków . N aw et w  orzecznictw ie S. N. lub N TA  b ra k - 
je s t  jedno lito śc i, w obec  czego  sp rzeczne o rzeczen ia  są  
na po rządku  dziennym . W o b ec  tego  o rg an a  sam orzą­
du g o sp o d a rczg o  p ow oła ły  kom isję, k tó ra  zacznie w  
najb liższych  dn iach  p raco w ać  n ad  ustalen iem  w spom ­
nianej term inologii. W ynik i tych p ra c  będą  p rzed s ta ­
w ione  czynnikom  rządow ym  i posłużą  do  w ydan ia  o d ­
pow iedn ich  zarządzeń  p rzy  reform ie u s taw y  o  p o d a tku  
przem ysłow ym .

Tirsiące osó b

I przeczy ta ją ogłoszenia Pana, 
jeśli je Pan umieści u nas,, 
w n a jb l iż s z y c h  numerach.
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